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Dział nieurzędowy.

R O M B O W A  S Z K O L N IC T W A  ZA W O D O W EG O .
to  problem , Który trzeb a  najszybciej rozw ioznć.

W 789-ciu ezkoiack zawodowych keztał- 
eirny w roku obecnym następ sił w ykw a­
lifikowanych do objęcia stanowisk w na­
szej organizacji gospodarozo społecznej.

Dulu?.« jednak  rozbudowa naszego za­
wodowego szkolnictwa uw arunkow ana 
jest szeregiem potrzeb, cd których zaspo­
kojenia bardzo wiele zależy.

Przede wszystkiemu środki finansowe. 
Powiedzmy otwarcie: wydatek nasz na
szkolnictwo zawodowe jest n ik ły  i nie- 
wysturezająey. Budżet ministerstwa 
oświaty obraca się w ram ash  355 i pół 
milionów złotych. Z tego idzie c a  szkol­
nictwo ogólnokształcące 214 miln. z ł , 
a na szkolnictwo zawodowe... 19 miln. 
zł. J e s t  to dotacja stanowczo zbyt szczu­
pła i winna ulec poważnemu zwiększeniu. 
Niewątpliwie też tak  się i stanie, gdyż 
z każdym rokiem Bzkolnym przybywać 
będzie ooraz więcej szkół fachowych, na 
k tóre trzeba |będzie  przeznaczyć odpo- 
w tdn ie  fundusze.

Ale nie ty lko  z zasobów państwa fu n ­
dusze te znaleść się powinny. Przemysł 
i hsndel, rzemiosło i spółdzielczość uświa- 
domić sobie musza, żo w ich własnym 
interesie leży rozwój szkolnictwa zawo­
dowego, Bo przecież w każdej kalknla- 
cji przemysłowca i rolnika, kupca i rze­
mieślnika dyle tant robotnik  stanowi po­
zycję obciążająca, w ykwalifikowany p ra ­
cownik natom iast „ rentujo  się“, daje re ­
a ln y  zytk. W ielka zatem część wysiłku 
w kierunku dalszej rozbudowy szkolni- 
n ictwa zawodowego spaść musi na barki 
społeczeństwa, a zwłaszoza sfer gospodar­
czych.

Lecz nie tylko w dziedzinie finansowej 
leżą trudności,  k tóre  powinniśmy prze­
zwyciężyć.

Również i w potrzebsch technicznych 
dalszej rozbudowy zawodowego szkolni­
ctwa, a też i iv umiejętnym rozplanowa­
niu typów takieh  szkół.

Techniczne trudności leżą w b raku  
odpowiednich budynków szkolnych i b ra ­
ku właściwych si ł  nauczycielskich.

Lokal szkoły zftwodowej to zgoła co 
innego niż budynek szkoły ogólnokształ­
cącej. Szkoła zawodowa — to poza izba­
mi szkolnymi: warsztaty , maszyny, p rzy ­
rządy, laboratoria ,  techniczne pomoce 
nankowe, Taki lokal wymaga specjalnej

s t ruk tu ry ,  specjalnych rozmiarów i u rzą ­
dzeń. Nie m am y takich lokali i musimy 
je dopiero stworzyć. Improwizowanie 
przez przemalowanie szyldów szkół ogól­
nokształcących nie wiedzie do celu.

To samo dotyczy sił nauczycielskich. 
Rozporządzamy ¡eh uadiniarf-m dla szkol­
nictwa ogólnrge: stąd nawet i bezrobocie 
wśród nauczycielstwa. W 172 semina­
r iach  kształcimy rocznie 7000 kiindyda- 
tów na nauczycieli szkół powszechnych. 
Natomiast dla szkół zawodowych mnsimy 
nauczycieli improwizować.. . I  póki nie 
s tworzymy silnej kadry  fachowych pe­
dagogów, mogących objąć posterunki 
w szkołach zawodowych wszelkich lypów 
nie postawimy n auk i  na odpowiednim 
poziomie.

A tych typów szkół zawodowych przy­
bywa coraz więcej i rzeczą rozplanowa­
nia programowego tego szkolnictwa bę­
dzie, by mogło ono zaspokoić wsiystkie 
dziedziny naszego życia gospodarczo- 
społecznego.

Więc np. dotyczczas w planie szkolni­
ctwa zawodowego nie są uwzględnione

szkoły hutnicze i górnicze, szkoły p rze­
mysłu drzewnego, szkoły rybackie ,  szkoły 
graficzne, Bzkoły serowarskie i m leczar­
skie, a one to właśnie są uzasadnione 
rea lnym i potrzebami zarówno naszego 
życia gospodarczego jak  i społeczeństwa.

Niemniej ak tua lna  jest potrzeba szkół 
spółdzielczych. W naszej s t ru k tu rze  
społecznej, w nsszej walce em ancypacy j­
nej z przydług im  łańcuchem pośrednictwa 
w obrotach towarowych — spółdzielczość 
odegrać musi wybitną rolę. Trzeba więc 
dostarczyć w ykw alifikowanych pracow­
ników do pełnienia różnych fnnkoji w 
spółdzielczości, a to uzyskać możemy ty l ­
ko przez stworzenie gęstej eieei odpo­
wiednich szkół.

W idzimy więc, że stoi przed nam i o- 
grom zadań, bynajm nie j  nie łatwych, 
jeśli szkolnictwo nasze zawodowe m a ob­
jąć  jak  najwszechstronniejszy zasięg i 
i dać prawo obywatelstwa pojęcia siły 
wykwalifikowanej we wszystkich dziedii-  
BBch naszego żyeia gospodarczego i spo­
łecznego.

—o—

N O W Y  
R O K .

Przyję ło  się tak, jakoś — zwyczaj, 
wieczne złudzenie człowieka, że jeśli jest 
źle, to musi się odmienić na lepsze — że 
przy Nowym Roku sk ładam y sobie wza­
jemnie życzenia.

I  wierzymy, że te życzenia się spełnią. 
W łaśnie w Nowym Rokul J a k  gdyby  ten 
dzień pierwszego stycznia był jak iś  inny 
w długim różańcu dni naszego życia. 
Choć jest przecież tak i lam, jak  wszystkie 
dni po nim i przed nim.

A jednak — gdy jest nam  źle, gdy  się 
nie powodzi, gdy  się coś w życiu plącze 
i nie uk łada  — wierzymy. Będzie lepiej!  
Ten nowy, 1938 rok będzie lepszy, lżej­
szy, weselszy, pogodniejszy, jaśniejszy.

W ierzym y i ci zamożni, syei, zabez­
pieczeni, i ci ubodzy, głodni, bezrobotni.

W bogatych salonach, w skrom nych  
mieszkankach, w nędznej lepiance, prze­
wiewnym baraku  i w wilgotnej su terynie  
ludzie ściskają sobie ręce, pa trzą  ser­
decznie w oczy i mówią:

— Żeby nam  się w tym  Nowym Roku 
dobrze wiodło!

P rzy  tych  życzeniach niejedno wyrwie 
się z piersi głębokie westchnienie. W es­
tchnienie tych, k tó rym  życie bardzo jnż 
ciężarem swym na  pochylone bark i  
legło, silnie się dało we znaki.

O pracę jakąkolwiek trudno ,  a  dzieci 
w domu głodem przym ierają .  Na ojca 
w racającego z beznadziejnej w poszuki­
waniu zajęcia wędrówki, zw raeają  się w 
niemym oczekiwaniu sm ntne  oczy w y­
głodniałej g rom adki.  M arzną w nieopa- 
lonej izhie, bo za oknami zima hu la  co­
raz  groźniej,  mróz coraz ostrzej ściska. 
Marzną, bo nie m ają  ciepłego przyo­
dziewku, całych butów, bielizny. Czekają, 
czy ojoiec nie przyniesie ze swej wę­
drówki jakiegoś prom yka nadziei,  nadziei 
na poprawę, na  jaśniejsze jutro .

— Oby w  tym  Nowym Roku ja k  n a j '



K Ą C IK  DLA PALACZY.

Z a c h o w a s z  z d r o w a  k r ta ń ,
Nie skazisz serca i płuc,
U żyw ając  gatunkowo najwyższych gilz

„MOKKA”
eiła wiecej niż 2/3 zdolności do pracy. 
Robotnicza ren ta  wd' wia wynosi połowę 
ren ty  inwalidzkiej, do jakiej miałby p ra ­
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wiącej jasnych dni zajaśniało tym n a j­
nieszczęśliwszym. Oby z jak  n a jsku­
teczniejszą pomocą przyszło im miłosier­
dzie społeczeństwa!

K0H1ECZH8SĆ BOOOOAHIA 
GARAŻ!)

Zarządzenie m in is tra  spraw  wewnętrzn.
Jednym  z zasadniczych elementów, 

wpływających na rozwój Motoryzacji 
kraju , jeBt możność korzystania  z dobre­
go i położonego w pobliżu miejsca zamie­
szkania  garażu  samochodowego. W zras­
ta jący  od roku ubiegłego popyt na  nowe 
pojazdy mechaniczne doznaje silnego og­
raniczenia  przez brak  tanich  i odpowie­
dnio rozmieszczonych geraży. Aby temu 
zapobiec konieczna jest najintensywniej - 
szu budowa pomieszczeń garażowych.

Z tych względów ministerstwo spraw 
w iw n ł t rz n y e h  zwróeiło się do wszystkieh 
wojewodów, aby wydali zarządzenia o rg a ­
nom, sporządzającym p lany zabndowania. 
by w sporządzanych przez nie plaDach 
uwzględniana była możliwość urządzenia 
pomieszczeń garażowych, obliczonych za­
równo na znaczną ilość samochodów, jak 
i na garaże domowe.

Utworzenie Polskiego z e iq -  
zku zu B od osego

robotników  i pracow ników  przem ysłu  na­
ftow ego .

W Drohobyczu odbył sie zjazd delega­
tów robotników oąłego Zagłębia Naftowe­
go przy  udziale sen. Wojtka-Mslinows- 
kiego. Zebrani postanowili utworzyć 
Polski Związek Robotników i P-acowni- 
ków przemysłu naftowego. Na przewod- 
nicząeego Związkn wybrano p. Paw ła  
Denasiewicza.

Po referacie sen. W ojtka  Malinowskie­
go na  tem at o rganizacji robotniczej w 
ram ach  Obozu Zjednoczenia Narodowego 
wywiązała się dyskusja, podczas której 
omówiono szereg zagadsień  in te resu ją ­
cych najbardziej pracowników przemysłu 
naftowego. Następnie uchwalono sta tu t  
Związku.

In ic ja tyw a Z.P.Z Z. na  ( t ren ie  Podkar- 
ka rp ae ia  spotkała  się z wielkim en tuz­
jazmem zebranych i postanowiono na tych­
miast po zukońs-zł-nm prsn  organ izacy j­
nych przys tąpić  do realizacji przewidzia­
nych w statucie zadań.

fo to u a n is  artykułów  zw ie­
rzęcych u  Londynie.

Notowania bekonu na giełdzie londyń­
skiej kształtowały się w ubiegłym tygod­
niu w szylingach za 1 cen tna r  następu­
jąco: angielski — 96 do 100, ir landzki
— 86 do 101, duński — 94 do 100, hole­
nderski — 90 do 97, szwedzki — 94 do
97, estoński i łotewski — 88 do 92. pol­
ski i li tewski — 84 do 92 oraz k an ad y j­
ski — 83 90.

Na giełdzie londyńskiej w dniu 31 
E radnia  roku ubiegłego zostały obniżone 
notowania na bekon tłnsty, t. j. k lasy 
II I ,  natomie.st notowania bekonu klnsy I  
pochodzącego ze Szwecji, Estonii, Łotwy, 
Polski,  L itwy i K an ady  nległy zwyżce. 
R yn ek  zamknięto przy  tendeneji słabej.

R ynek  szynek peklowanych kształtował 
się przy tendeDcji stałej . Cena polskich 
kurczaków bitych w ahała  się w g ra n i ­
cach od 9 do 12 d. za 1 lb .

Za polskie indyk i bite płacono do 9 —
9,5 d. za 1 lb.

Komunikat Państwowej 
Szkoły Teletechnicznej.

Państwow a Szkoła Teletechniczna w 
Warszawie rozpoczęła przyjmowanie k a n ­
dydatów na dwuletni ku rs  równoległy, 
k tóry  zacznie się w lu tym 1938 r.

K andydaci winni posiadać świadectwa 
nkończenia przynajm niej  6 klns szkoły 
średniej z prawami s/.kół państwowych 
i odbytą służbę wojskową lub uregulowa­
ny stosunek do służby wojskowej oraz 
nie przekroczone 30 lut życiu. N auka 
trw a  w szkole 2 lata, przy czym pilni 
słuchacze I I  kursu korzysta ją  z pewnej 
ilości stypendiów Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów.

Po  ukońezeniu Szkoły słuohacze o trzy­
m ują  świadectwa teleteohników i mogą 
uzyskać posadę w państwowym przedsię­
biorstwie: „Polska  Poczta, Telegraf i 
Telefon“ .

Termin składania  podań upływ a dnia
31 styeznia 1938 r.

Podanie z dołąozeniem
a) metryki urodzenia
b) świadestwa szkolnego w oryginale
c) własnoręcznie sporządzonego wycią­

gu z książeczki wojskowej
d) 3 fotografii
e) świadectwa moralności
f j  świądectwa lekarskiego o przyda t­

ności do służby państwowej,
e) życiorysu 

kierować należy bezpośrednio do D y rek ­
cji Państwowej Szkoły Teletechnicznej 
w Warszawie, ul. Nowogrodzka 45, tel. 
555 20 wewn. 449.

Egzam in sprawdzający z a ry tm etyki,  
algebry  i geometri i  w zakresie 6' klas 
gim nazjalnych rozpocznie się w lokalu 
Szkoły dnia 10 lutego 1938 r. o godzinie 
8 rano.

Bliżezyth warunków przyjęcia udziela 
Urząd Pocztowy Krotoszyn telefon 191.

35.000 rent dla wdów po 
pracow n iach  um ysłowych  

I robotnikach.
W okresie od 1 stycznia do 1 g rudn ia

1937 r. Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
wypłacił wdowom po praeownikaeh umy­
słowych i robotnikach z ty tu łu  świadczeń 
em ery ta lnych  ogółem kwotę 14.227,000 zł 
z tego z ubezpieczenia emerytalnego ro ­
botników 1.662,000 zł, od wypadków i cho­
rób zawodowych 6.300,000 zł i z ubez 
pieczenia emerytalnego pracowników u- 
mysłowyeh 6.226,000 zł.

Z emery ta lnego  ubezp'eezenia robo­
tników otrzymuje rentę  wdowa po ukoń­
czeniu 60 roku życia, wcześniej zaś wte­
dy, jeżeli jest inwalidką, tj. jeżeli u tra-

wo zmarły  mąż.
Z ubezpieeren'« od wypodków w za­

trudnianiu  i chorób zawodu« ych ottzy- 
mujo rentę wduwa (zarowno po robotni­
ku jak  i pracowniku umysłowym) JSf.w 
razie śmierui pracownika w skutek wy­
padku lub choroby zawodowej. R enta  
wdowia wypadkowa wynosi 30 proo. prz> - 
ciętnego miesięcznego zarobku ubezpie­
czonego.

Z ubezpieczenia emerytalnego praco­
wników umysłowych otrzymuje zaopa­
trzenie wdowa po śmierci reneisty  lub 
ubezpieczonego, którymu w chwili śm ier­
ci przysługiwało prawo do r tm y .  R enta  
wynosi 3/5 renty  ubezpieczonego.

W okrasie od I  go stye?,n.a do 1-g i 
g rud n ia  1937 r. wypłacono z ubezpie­
czenia emerytalnego robotników około
13 000 rent, z ubezpieczenia od w ypad­
ków okoko 14,000 ren t oraz z ubezpie­
czenia pracowników umysłowych około
8,000 rent.

Sprzedaż napojóoTaiRoholo- 
wych przez spfiłdz. B o isk o » .

Ministerstwo skarbu rozesłało okólnik 
do wszystkich izb skarbowych w sprawie 
sprzedaży alkoholowych przez kasyna i 
spółdzielnie wojskowe w czasie czwiczeń 
wojskowych. W okólniku tym  m iniłter-  
stwo wyjaśnia, iż kasyna i spółdzielnie 
wojskowe, posiadające zezwolenia na 
sprzedaż napojów alkoholowych, mogą 
wykonać tę sprzedaż podczas ćwiezeń 
wojskowych, również w czasowym miejs­
cu pobytu swej formucji. Sprzedaż ta 
może odbywać się bez obowiązku nzyski- 
wsnia  w tym  celu odrębnych zfzwoleń.

Ze świata
Dwa D zienniki U lłoskie zak azan e w e Francji

Francusk ie  ministerstwo spraw we» n. 
zabroniło sorowadzania i rozpowszechn a- 
nia  we  ̂ F ran c j i  dzienników włoskich 
„S tam pa"  i „Gazetta del Popolo“ na n ie­
określony okres czasu, bez podania żad ­
nych motywów.

Przem yt w a lu t i k lejnotów  z  R um uni.
Rum uńskie  g raniczne urzędy celno 

otrzym ały  zleeenie przeprowadzenia jak 
najsurowszej rewizji bagażu osób, wyjeż­
dżających z R um unii,  gdyż jak  s tw ier­
dzono, w ostatnich czasach wzmógł się 
bardzo przem yt w alu t obcych i kosztow­
ności.

G w ałtow ne „ fu r czen ie"  Turcji.
K ilka tysięcy prowinuyj, okręgów, m ia­

steczek, wiosek, gmin, gór, jezior, rzek 
itd. w Turcji ,  k tórych nazwy nie są spe-
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O tręby pszenne 15,28 15.75
Gorczyca 8 2 . - 8 4 , -
Groch W iktoria 24 — 2 6 . -
Groch F olgera 28.50 2 5 -

G iełda p ien ieźn a .
z dnia 10. I. 1937 r.

Na zebraniu  g iełdy  walutowo-dewi-
zowej w W arszawie tendenAja dla dewiz
była u trzym ana  przy  obrotach niewielkich

Notowano:
A m sterdam . 884,—
Brnksela . 89,45
Gdańsk . . . . « 100,—
Londyn . . . . 26.40
Mediolan . 27,74
Nowy J o r k 5.27,13
Nowy Jork-kabel , 5.27,25
P a ry ż  . . . . . 17.91
P ra g a  . . . . . 18.51
Sztokholm . 186.15
Zuryoh . . . . . 122.20

B ank Polski płaóił za:
dolary  amerykańsk ie . 5,24,50
dolary kanadyjskie  . , 5 , 2 4 -
f lo reny  holenderskie , 293,—
frank i  francuskie 17.71
frank i  szwajcarskie . 121.70
belgi belgijskie . 8920
funty  angielskie » 26 31
fu n ty  palestyńskie . , 25 95
gu ldeny  gdańskie  . . 99 80
knrnny czeskie , 16.90
korony duńskie . 117 25
korony norweskie . . 181.95
korony szwedzkie , 185.50
1 ry włoskie . , 21.—
szylingi austriackie 98.20
n a r k i  fińskie 11.25
m ark i niemieckie . 110,50
iii»rki niemieckie srebrne * 118.—

•yficznie  tureckie, o trzym sją  obeenie 
z polecenia władz nowe m iana s tup rocen­
towo tureckie.

Coraz m nie] św iń  w  N iem czech .
Wedle ogłoszonej ostatnio s ta tystyki,  

dn ia  3 g rudn ia  1937 r. o 2,030 000 sztuk, 
t.j. o 7.8°/a z 25.096.000 na 223 083 000. 
Ten zły stan pogarsza jeszcze okoliczność, 
że bardzo d a iy  odsetek przypada na m a­
ciory, k tórych  ubyło w r. 1937 o lS ^ /o -  
Dotychczas już dający się bardzo we 
znaki b rak  wieprzowiny będzie w n a j­
bliższych miesiącach jeszcze większy.

Z kraju.
P olsk ie  T raw lery ryb ack ie  pow róciły  z  
p ołow ów .

Zawinęły do portu  rybackiego w Gdy­
ni wieikie Btatki rybackie  „A dam “ i 
„ B a r b a r a “ należące do flotylli  Tow. Po­
łowów dalekomorskich „Pom orze“ , p rzy ­
wożąc z dalekich  połowów na północnym 
A tla n ty k u  100 tyś. kg. morskich różne­
go gatunku .

M ała k onferencja  gran iczn a  Polsko-L itew ­
ska-

W dniu  5 bm. w Dymitrówće pn stro­
nie polskiej w pow. wileńsko-trockim 
odbyła się polsko-litewska koufe jeneja  
graniczna. Przewodniczącym po I s fe i ¡a j 
delegacji był s tarosta  powiatowy T ry iek  
ze strony li tewskiej zaś na  czele delet a- 
eji stuł naczelnik pow, okolickiego Sia- 
siun. Na konferencji uzgodniono sp ra ­
wy sporne dotyczące zatargów g ran icz­
nych.

Rozwój szybownictw a.
W Oltrowie W lkp. ntworzyio się Koło 

Szyhoweowe L. O. P. P .

Prezesem Koła został w ybrany  p. A.
U rb an iak  z Kaszkowa, członek A eroklu­
bu Poznańskiego. Opiekunem Koła z r a ­
mienia LOPP. jest p. kpt.  Kapciuk.

Koło prowadzi ku rs  teoretyczny i przed 
szkole prak tyczne szybownictwa.

Czechosłowacjo odnawia swól 
tohor Kolejowy.

P r a g a  (Centropress).— Czechosłowa­
ckie koleje państwowe odnaw iają  swój 
tabor. Ministerstwo kolei zamówiło w 
siedmiu czechosłowackich fab rykach  wa­
gonów ogółem 1.970 wagonów tow aro­
wych, 192 wagonów osobowych, służbo­
wych i pocztowych, 54 lokomotyw i 7 
tenderów. Na cel ten asygnu je  się 245 
milionów Kcz.

Nowe wagony osobowe, zwłaszcza dla 
pociągów pospiesznych wyposażone będą 
w wszelkie wygody. Eównież wagony 
trzeciej klasy będą m iały  wyścielane sie­
dzenia. Na n iek tórych  liniach już obec­
nie wprowadzone zostały nowe wagony 
trzeciej i d rngie j klasy.

notow ania g ie łd y  zbożowe] 
to Poznaniu.

z dnia  4. I  1938 r. za 100 kg.
Żyto 
Pszenica 
Jęczmień 
Owies
Mąka ży tn ia  gat. I  0 — 50%
Mąka żytnia  gat. I  0 —65°/0 
Mąka żytnio g. I I  0 — 65°/0 
M ąka ży tn ia  razowa 0—95°/o 
M. pszen. g. I  0 50°/o 
M. pszen. g. IA  0-65°/D 
M. pszen. g. I I  30-65°/o 
O tręby żytnie

21.75 22.—
27,50 28 —
18 75 19 25
19 50 2 0 -
31,25 32 25
29.75 30 75

44,— 44 50
42.— 42 50
38 50 39,—
14.75 15.50 Dozbroimy Polskę na Morzu!

ADAM  N A S IE L S K I
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Teraz Zbigniew zdecydował się n a p ra ­
wić błąd Lusi i swój — dlatego to ro­
zejrzał się uważnie, ozy n ik t  go nie ob­
serwuje w chwili kiedy zam ykał za sobą 
drzw i kab iny  telefonicznej w nocnej roz- 
mównioy pocztowo-teiegraficznej.

P lan  opierał się na stwierdzeniu Lusi, 
że w chwili gdy ten celny d rań  z czar­
nego F orda  próbował się połączyć — 
61107 był zaję ty. J a k  będzie teraz — 
nie mógł powstrzyncać zdenerwowania...  
Spojrzał na zegarek  na przegubie — 
piętnaście m inu t po półnoey. Ł adna  po­
ra. I  ostrzeżenie i porwanie Urszuli, 
Hat Urszuli i gwóźdź w oponie i dwa 
strza ły  na  szosie i b run e t  i oku la ry  dal­
tonisty...

Uśmiechnął się z wymuszeniem i wolno 
lak ręe i ł  tarczę: 6... 1... 1... 0... 7.

— Hallo! — odezwał się cichy głos, 
w yraźny  acz jakby  przyczajony, a  Zbi­
gniew d rg n ą ł  i wciągnął pełne płnca po­
wietrza. Teraz albo nigdy.

— To tył Poznajesz! Mówię z baru  
n a  dworcu głównym. Czarny F ord  zo- 
■tał rozpoznany przez policję i w każdej 
ehwili mogę być za trzym any. Nie chcę 
zostawiać wozu...

Odetchnął na  chwilę. W iedział bez 
lustra ,  że był blady, a do stwierdzenia 
silnego bioia serea zwierciadło też jest 
zbyteczne.

— Oczywiście, i •  wozu nie możemy

zostawić. („Czemu on akcentował to „mo­
żemy1'). P rzy jdź  do mnie.

— Nie. Ktoś mnie śledzi. P rzez ro­
ga tkę  także boje się przejeehać. Poste­
ru nek  może być uprzedzony.

— Zagarażuj uuto gdziekolwiek i idź 
na F lory . Dwaj nasi ladzie czekają tnm 
z samochodem na tego Puchalskiego. Nie 
o trzymałem jeszcze telefonu — są tam 
naoewno dotychczas.

Zbigniew zadrzał zupełnie wyraźnie 
i omal nie wypuścił z ręk i jedwabnej 
chusteczki,  k tóra  owinął tubę mikrot«le- 
fonn dla niepoznania głosu. Opanował 
się przecież.

— Dobrze. I  jeazoze jedna informacja. 
Ów Puehalsk i oddał różowy list do eks­
pertyzy.

— To nie jest rozmowa na telefCU. 
Wyłącz się.

— A jeżeli nasi ludzie już nie będą 
na F lo iy .

— To dzwoń do mnie.
I  połączenie zostało przerwane. Przez 

blisko trzy  m inu ty  stał Zbigniew jak  
oniemiały. Okazuje się, że spraw a jest 
poważniejsza niż myślał. Co za szczęście, 
że wpadło mu na myśl zatelefonować 
odrazu z rozmównicy, a nie z domu. Tam 
czekają na niego „ ich“ ludzie.

Poezuł się n a raz  głupio samotny. Miał 
ockotę zadzwonić do Lusi i opowiedzieć 
jej o wazystkiem — „To nie rozmowa na 
telefon“ — przypom niał sobie st łum iony  
głos. Na policję nie mógł udać się — 
dal Peukowi słowo honoru. Przepadło. 
C ■ robić t

Do domu też niebezpiecznie wracać. 
B roni żadnej nie  miał. Przenocować w

hote lu?  I  co dalej. J u t r o  lub pojutrze 
narazić  się na a ta k  z „ ich"  strony. Nie! 
Tu trzeba działać.

Powiedział to sobie stanowczo i w y­
szedł nerwowym krokiem i  rozmównicy. 
Morris  stał na  miejscu. Z egar  poeztowy 
wskazywał za pięć pół do pierwszej.  Noc, 
Cisza miejska, nieliczni przechodnie. S ię­
gną ł do portfelu, zbadał jego zawartość 
i zdecydował eię. Pojedzie do garażu  
aa  K apucyńskie j ,  umieści tam  Morrisa, 
potem wsiądzie w taksówkę i każe wieźć 
się na róg F lory ,  aby  zobaczyć ja k  tam  
wygląda. W najgorszym w ypadkn  u p rze ­
dzi jakiegoś poliojanta, sprowokuje a- 
w anturę  z „ n im i“... Będzie to wprawdzie 
wyjście najm niej pomysłowe — ale... zo­
baczymy zresztą.

J u ż  nieco uspokojony, lesz niezabardzo, 
ruszył ostro przez Mazowieaką, okrążył 
p lac Marszałka, spojrzał w górę do okien 
mieszkania na Ossolińskich. Ciemno — 
Lusia  śpi spokojnie.

Skręcił w Wierzbową, w ym inął gm ach  
M inisterstwa Spraw  Zagran icznych  i tu  
musiał zwolnić, bo ciżba była  gęsta: t a ­
ksówki, dorożki, piesi, k i lka  wozów p ry ­
w atnych — widoeznie przedstawienia  w 
W ielkim i N arodowym akońozyły się 
późno. Postacie licznych policjantów 
i zdnla widoczne kontury  budynków  U- 
rzędn Śledczego dod-<ły mu otuchy. P rz e ­
cież znajdował »ię w wielkim mieście, w 
W arszawie, u sirbie niejako...

K toś wskoozył nagle na  stopień jego  
samochodu, jakaś  sy lwetka w berecie, 
Zbigniew zahamował gwałtownie. P rze­
straszył się.

— S an  dyrektor kupi gazctkęt Cdn
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Wieczór Sarnaeałosy PCK. 
»  Krotoszynie.

P rzypom inam y, Polski Czerwony 
K rzyż  — Oddziai Krotoszyn urządza w 
sobotę, dnia 15 stycznia 1938 r. w salach 
Hotelu Wielkopolskiego tradycyjny ,  Cie­
szący się zawsze ogrom nym  powodzeniem 
„Wieczór K arnaw ało w y “.

Dochodzą nas słuchy, że organizatorzy 
zabawy, przygotowują cały szereg nie­
spodzianek. P iękne dekoracje, doborowa 
orkiestra ,  zapewni możność wytańczenia 
się za wszystkie czasy.

Rodzina Policyjna dla bez-  
Î

J a k  się dowiadujemy Rodzina Policy j­
na  będzie dożywiała przez przeciąg 3 m. 
25 rodzin bezrobotnych, k tóre  o trzymają 
codziennie V2 Itr. mleka i co tydzień 1 
chleb.

Srebrne sody m ałżeńsk ie.
Księstwo Olgierdowie Cz&rtoryBcy w 

Btszkowie obchodzili w dniu 11 stycznia 
s rebrne  gody małżeńskie.

Do niezliczonych życzeń, jak ie  nap ły ­
nęły do Dostojnych Jub ila tów  dołąoza 
redakcja  najserdeczniejsze życzenia zdro­
wia i długiego życia.

Z bólu Kurkowego Bractwa 
Strzeleckiego.

W ub. sobotę odbył się w salach Ho­
telu Wielkopolskiego „Bal K ró lew ski“ 
t radycy jn ie  urządzony przez K nrknwe 
Bractwo Strzeleckie w Krotoszynie. Bal 
cieszący się zawsze wziętcśeią i za in tere­
sowaniem udał się doskonale, gromadząc 
sporą ilość zaproszonych gości. P ięknu  
dekoracja sali oraz beztroski nastrój, prc- 
nu jący  na balu, pozostawiły uczestnikom 
nader przyjemne wrażenie.

Z g o n y .
W  ostatn im czasie zanotowano nastę­

pując« zgony :
Stanisław Konieczny la t  42.
Józef MaroinKowski la t  81.
M aria  Nowskowa la t  31.
Franciszek  Andrzejewski la
A gnieszka Bestra la t 51.
S tefan Budrfsz la t 47.
A nna Szafrańska  lat 70.
Franciszek Rogowski lat 76.
W eronika Skurzew ska la t  26.
A ntoni D rygcs  la t  63.
W anda M łynarz 8 mies.

74.

Osobiste.
K ierow nik iem  Sądu Grodzkiego w K ro­

toszynie, zamianowany został sędzia g ro­
dzki p. Fe liks  Roman Krąkowaki.

Zebranie Czytelni Kobiet.
W yjątkowo ze względów od S tow arzy­

szania niezależnych, zebranie odbędzie 
się w środę dnia 12. bm. o godz. 20 tej 
w Hotelu pod B ia łym  Orłem, o czym do­
nosi,

Zarząd.

t  ■

ia L.D.P.P.

SKiiiii zawieli śnieżnej.
W skutek zawieji i opadów śnieżnych 

w ytw orzyły  się na szosie Ostiów — K ro ­
toszyn zapory śnieżne, przez co kom uni­
kacja autobusowa została w niedzielę, 
p rzerwana.

Jarmark w Koźminie.
W czwartek, dnia 13. styeznia 1938 r. 

odbędzie sie w mieście Koźminie, ja rm a rk  
na  konie i bydło oraz tow ary  kramne.

Pożar.
W  dnin 5. stycznia o godz. 20.30 pow­

stał n 8 szkodę ro ln ika  Grnchota Ja n a  
zamieszkałego w Mokronosie pożar.

Pas tw a  płomieni pudł stóg z owsem 
wartości 800 zł. k tó ry  uie był ubezpie­
czony. P o ża r  powstał najprawdopodob­
niej nieostrożne obchodzenie się z papie­
rosami przez włóczęgów.

Z życia Towarzystw.
Miejscowe Kat. Koło A bstynentek  u rzą ­

dziło w dniu 3 styeznia t radycy jny ,  op­
łatek z udziałem ks. proboszcza Ogrodo- 
wskiego, oraz ks. Malepszego. W miłym 
nastro ju  spędzono wieczór przy  kawie, 
dzieląc się opłatkiem oraz śpiewano ko- 
lendy. Chwil tych k ilka  urozmaicono 
deklam acjam i okolicznościowymi, wią­
zanką pastora łek  oraz k ró tk im  przedsta­
wieniem amatorskim.

— D nia 2 styeznia  1938 r. odbył się w 
sali pod B iałym Orłem podwieczorek 
przy mikrofonie.

Zgromadził on licznie doborową publi­
czność naszego miasta, oraz wszystkich 
sym patyków Koła Kobiecego L.O.P.P. w 
Krotoszynie. Nastrój był miły i swojski 
a stworzyła go przedewszystkim młodzież 
akademicka, k tóra  bawiąc na feriach 
świątecznych pomogła K.K. L.O.P.P . w 
urządzeniu  podwieczorku przy mikrofo­
nie. Zgromadzona publicznośc nie szczę 
dziła oklasków panom akademikom wo­
bec udatnych produkoji jak iem i ją obda­
rzyli.  Z uznaniem należy podkreślić 
pracę jak ą  włożył dla  urozmaicenie wie­
czoru p. I  H erdach jako kompozytor i 
pianista. P a n  J  Wojtowicz nda tnym i 
p rodukcjami hum orystycznym i dał do­
wód swego ta len tu  aktorskiego.

Sympatyczne wrażenie zrobił kw arte t  
wokalny, a miły obwieściciel kolega z 
Poznania  dowcipnie zapowiadał program 
pndwieczorkn przy  mikrofonie. S k ro m ny  
Tofciek T urek  pokazał, że potrafi woale 
nieźle ułożyć libretto  do piosenki, k tórą 
p. J .  Wojtowicz pięknie i z werwą od­
śpiewał.

Dużo uznania  także należy się n iestru­
dzonej i dzielnej prezesce K.K. L.O P.P. 
p. naczelnikowej Zofii Wojtowiezowej, 
k tóra  podwieczorek przy mikrofonie zai­
nicjowała i razem z chętnym zespołem 
pań w zarządzie Koła szczerze i bezinte­
resownie pracuje  w imię hasła  Dobrej 
sprawie służ.

Pokaźny fundusz zebrany przez K.K. 
L O .P .P .  na podwieczorku przy mikrofo­
nie z żywą pomocą kochanej młodzieży 
akademickiej, dźwiękach ork iestry  wojs­
kowej pięknie przygryw ającej  do tańca 
zasili fundusze K .K . L .O.P.P. i zachowa 
mile spędzony wieczór we wdzięcznym 
wspomnieniu.

— Doroćzn. zwyczajem w Święto Trzech 
Króli , Koło Śpiewacze im. „H arm o n ia"  
obchodziło swój wieczorek wigilijny. 
W pięknie udekorowanej sali hotelu ped 
B ia łym  Orłem zebrała się g rem ialn ie  ca­
ła brać śpiewacza, by przy  łam an iu  się 
opłatk iem i wspólnej kawce, .wśród śpie-Vj

wu kolond, monologów, wierszów i prze­
mówień spędzić kilka miłych chwil.

Uroozyste zebranie a raczej wiefizorek 
zagaił prezes p. Sc. Goździewicz, witająe 
gcaoi i członków, dziękując za tak  liez- 
ne przybycie. Poraź pierwszy w tej 
uroczystości brał udział miejicowy ksiądz 
proboszcz Ogrodowski, k ió iy  serdeeznie 
pr/.^m6wił d )  br.i-.ii śpiewaczej, wspomi 
nająć o pasterzu, który  P a n u  Bogu 
w żłóbku nie mogąc złożyć darn, zaśpie­
wał Jezusowi. P rzy  tej sposobności n a ­
leży zaznaczyć, że Koło Śpie iacze „ H a r ­
monia“ od dłuższego już czusu bezin tere­
sownie śpiewa nu nabożeństwie o godz.

POLECAM
po bardzo niskict) cenach

ły ż w y  
Sanki 
N a g i Kuchenne 
M aszynki do cłileba  
M łynki do kaw y  
M aszynki do m ięsa
Ż elazka do p rasow ania  elek trycz.
N oże -  w id elce -  ły ż k i
ze  sta li n ierd zew n ej, scyzoryk i
Garnki a lum in iow e  
Em alie

A. Skibiński
skład żelaza

Krotoszyn, Rynek 1 2 .

Km. 111/37.

O b w ieszczen ie o licy ta c ji ruchom .
K om ornik  Sądu Grodzkiego w K roto­

szynie II . rew iru  Stefan  K ustrzyńsk i 
mająoy kaneelarję  w Krotoszynie, nlioa 
Słodowa nr. 16 na  podstawie art ,  602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że

dnia 18-go styczn ia  1938 r . o godz. 10,30
w Krotoszynie, odbędzie się 1-sza liCyta- 
oja ruchomości,  należących de K azimie­
rza KopydłnwBkiego składających lię  z

urządzen iu  cuk iern i, p iekarn i i m ieszk an iu
Ruchomości można oglądać w dnin Ji- 

oytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Dnia 30 g rud n ia  1937 r.
KOMORNIK: (—) K ustrzyński.

M p s lfl  P H I !
Krotoszyn

Teleion 125 R y n ek  31

Towory kolonialne  
i delikatesy  

ffllnn - Wódki - Likiery.
hurt -  — datsl
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10,30 w kościele poklasztornym, zs co 
należy się Kołu uznanie. Odśpiewane 
prze* członków Kola kolendy pod batutą 
dyr. p. C. Walkowskiego zastały przyję­
te przez gośoi gorąeym i oklaskami. Do 
gnstn  wszystkich przypadł kw arte t  ży­
dowski odśpiewując kantfttę.

Wieezorem odbyła się zabawa taneczna 
gdzie przy doborowej orkiestrze, tak  
goście jak  i członkowie bawili się  do 
późnej nocy.

koloru stalowego ogólnej wartości 110 zł.
Za sprawcą kradzieży czyni się ener­

giczne dochodzenia.

liopad.

Kradzież.
Do mieszkania J a n a  Polusp vr K obyli­

nie zakrad ł się dotąd n:< vyśiedzony zło­
dziej i zabrał ze szafy 1 ' oranie męskie 
czarne w pasy nowe, oraz 1 kapelusz

K om ornik  sądowy p. Zelba dokonał 
zajęcia u Wolnego Antoniego w Tomni- 
each ty tu łem  kosztów sądowych, jednego 
wózka ręcznego. Aby nie nastąpiło usu­
nięcie zajętego przedmiotu przechowano 
wózek u Cielucha J a n a  w łom n icach .

P rze ta rg  przymusowy przeznaczony na 
dzień 28 g rudn ia  nie doszedł do skutku 
z powodu braku  kupujących, i wózek ten 
pozostał nadal u p. Cielucha.

W dniu  7. bm. na polecenie p. kom or­
n ika Cieiueh wózek miał dostawić do

miasta.
K iedy to uczynił w drodze pomiędzy 

D a r iy u e m  a Krotoszynem W olny  Antoni 
zastąpił m u drogę, dotkliwie Cielucha 
pobił i wózek zabra ł  do domn.

Powyższą sprawą najęła się policja 
k tó ra  oddałą W olnego Antoniego do rąk  
p rokuratora .

Pożar.
W dnia  7 b. m. wybnohł w zagrodzie 

ro ln ika  E m ila  Sehw arza  w Koźmińcu 
pożar. Pastw ą płomieni padła  stodoła 
wraz z narzędsiam i rolniczym i oraz ehlew. 
Pogorzeleo oblioza s t ra ty  na zł 5,500,— 
które  pokryje Zakład Ubezp. W zajem nych 
w Poznaniu.
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ę  warto się zastanowić czy nie zde- i  /V  '
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pierwszorzędny - fabrykat J e UEFUNKEN
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Które cieszą sit; dzięki swym wy­
bitnym, technicznym i akustycznym 
zaletom i największym powodze­

niem wśród miiośników radia.

Dem onstraic l s p r z e d a j e
f a b k y k a -  M  ba,,IiZii g o d n y c h  w arunkach sp ła ty . ^
WIELKIM P rzyjm uj?  s le  P ożyczk i Państw ow ej po n a jw y ższy m  k u r s ie .

----- : W Y BO R ZE Odbiorniki okazyjne już  od 40.— zł począwszy.
Całkowita  wyprzedaż odbiorników E L E K T B IT .

f i r m a  A. P A W L A K  “ 1
najstarsze przednli;bior8twa radiowe.
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Konfekcji dam skiej, m esbiei, m aterio łdu  m ęskich z  metra oraz galanterii

Dom Konfekcyjny
WŁADYSŁAW ADAMKIEWICZ
KROTOSZYN, Zdunowska 10

Po przeprowadzonej inwenturze sprzedaję za bez cen. Dla przekonania proszę zwracać uwa­
gę na obniżenie cen w oknach wystawowych, które obowiązują do końca stycznia 1938 r.

Ceny s ta łe ! F a t im a  o b słu ga ! Firma chrzefclla fiskat
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celem usunięcia zapasów jak :
Konfekcja dam ska, m ęska i dziecieca - Kapelusze 
B ielizna - Trykoty - Sw siry ■ Pończochy -  Rękawiczki

oraz inne towary.

Proszę  okazję  w ykorzystać  zawczr.su, gdyż tania  sp rzedrż  
inw en tu row a trw ać  będzie ty lko  czas krótki, a zapasy  sp rze­

daw ać  będę  po każdej możliwej cenie.
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JetlwtiblE ■ Tiule ■ Welony - Koronki - 
Lamy - Wstążki ■ Maski - Bielizna - Poń- 

czoctry ■ Torebki - Kwiaty.
S U K N I E  t e l o w e ,  w i z y t o w e  i c t e n i c i r & g g o w e  
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Koszule — Krawaty — Kołnierzyki,

r i n T W c n r T  K R O TO SZyN
Rynek27 Tel. 36.
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P a tr ia ,  T e m p o ,  Presie», f^aaestro, Opera
na prąd zm ienny, s ta ły  i bateryjne do nabycia  jedynie w f-mie L. M I N T  A.

Na życzenia dostarczam po cenie fabrycznej radioodbiorniki: P. Z. T. „ E C H O “ 
T E L E F U N K E N ,  KOSMOS, N A T A W IS , P H I L I P S ,  P R E M S , „ I N G E L E N “.

Skład  G alanterii, Zabaw ek i R adiosprzetu
K R O T O S Z y N , R y s e k  6 .I  M M T A

Za d"iaf nieurządawy odpowiedzialny redaktor — Kąsimier» Bwzelaki ~  Czcionkami Drukarni K-rot.


